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KURYER LITEWSKI.
w ТѴіІпіе we Srzode, dnia g Lipca v. s. i 85o Roku.

W  і А п о м о в о і  K r a j o w e .
Sankt-P e te rsb u rg  dnia  5o czerw ca.

W  przeszły czw artek , dnia 26 t. m. , był 
spacer na  Jełagm skim  i K am iennym  Ostrowie: 
na spacerze tym raczyli znaydować się NAYJAŚoi er -  
si P a ń s t w o * C esarz  J egomość i C e s a r z o w a  J e y -  
m o ś ć , J ego C b s a h s ka  W ysokość Х 1 4 Ц  N a s t ę p c a , 
J ego C e s a r s k a  W ysokość  W i e l k i  Х і^ / ę  M i c h a ł  
P a w ł o u i c z , J ey  C e s a r s k a  W ysokość VY'i b l k a  X i ę - 
ż n a  H e l e n a  P a w ł ó w n a , i I c h  K ró lew sk ie  W y ­
sokości, Xiążę K a ro l P rusk i  i  X ią ię  Następca 
Szwedzki. N a y j aś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć , I ch 
C e s a r s k i e  W y s -i kości  X i ą ż e  N a s t ę p c a , W i e l k i  
X i ą ż ę  [Mi c h a ł  P a w ł o w i c z , raczyli przejeżdżać się 
konno, a  N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J eymość  i J ey  
W ysokość  W i e l k a  X i ę ż n a  H e l e n a  P a w ł ó w n a  
w  otw artym  pojaździe. Zgromadzenie spaceruią- 
cych , tak  w pojazdach , iako też konno i pie­
szo, było nadzwyczaynie liczne. Muzykanci i śpie­
wacy na ostrowiach rozstawieni, przyjemność spra­
wiali dla s łuchu w różnych mieyscach. W idok  
oblicza u b ó s t w i a n e g o  M o n a r c h y  i N a y j a s n i e y s z e y  
C e s a r s k i e y  F am ili i ,  po powrocie z długo trw aią- 
cey podróży,napełniło uniesieniem serca wszystkich. 
Pogoda sprzyjała temu spacerowi. W  końcu go­
dziny u t e y  spalony został fe ie rw erk  naprzeciw  
Ie łagińskiego pałacu.

—- Przez naywyższe dyplomata pod dniem 
25 czerwca, nayłaskawiey mianowani kaw alera­
mi: o rde ru  s. Jęd rze ia , Jene ra ł  inżenierów H rabia 
O p p erm a n n ;  orderu ś. A le x a n d ra  N ew skiego , J e ­
n e ra ł  po/ uc-uik K n ia źn in , wojenny gubernato r k i ­
jowski.

— Przez oaywyzsze dyplomata, nayłaskawiey 
mianowani kawalerami orderu  ś. A n n y  1 szey  klas- 
s y , dnia 12 czerwca, rzeczywisty radca stanu, gu­
b e rna to r  cyw ilny kijowski K a te r in ic z , i dnia i 5 
Jenerał-m aior,  dowodzący brygadą odwodowy 5oiey 
dyw izyi huzarskiey K izm er. ( R . l . )

P rzeb y w a n ie  Jego  K rólew skieу  W ysokości) 
X ią ię c ia  N a stęp cy  'Iro n u  Szw edzkiego w S a n k t-  
P etersburgu .

Gdy Xiążę Następca T ro n u  Szwedzkiego, 
dnia 22 czerwca, wysiadł na brzeg przy pałacu 
T au ry ck im , na Jego- K ró lew sk ą  Wysokość czeka­
ły itiż dwie paradne karety dworskie. Ta, do któ­
re  у wsiadł Xiążę Następca, była przeprowadzaną 
przez Podkoniuszego konno, a na przedzie jecha­
li d way jeźdźcy. P rzy wysiadaniu z k a r e ty , u 
ganku, Jego K ró lew ska Wysokość b y ł  spotkany 
przez dwóch Szambelanów i dwóch Kamerjun- 
krów , a w pierwszym pokoiu przez PP. W ie lk ie ­
go Marszałka Dworu: K. A . N a ry s zk in a , i W ie l ­
kiego Mistrza Dworu, D. N. D u r nowa, którzy w 
tymże czasie mieli zaszczyt być stawionymi przed 
Jego Królewską W ysokością. Potym zaraz przy­
jecha ł  P. Zarządzający Głów nym J ego C e s a r s k i e y  
.Mości Sztabem , Jen e ra ł  A Jjutant , H rab ia  A. J .  
C zern iszew , iżby w imieniu C es a rza  J e g o m o ś c i , 
powinszować X ią5ęciu szczęśliwego przybycia , a 
potym, w tymże celu, PP . Sanktpetersburscy: W o ­
jenny Jenerał  Gubernator, P. K . Essen, i Kom en­
dant P. J. B aszuck i. Gdy Jego K rólew ska W y ­
sokość ieszcze przyymow ał H rab ię  C zern iszew a , 
został ud tro  wany niespodzianem odwiedzeniem 
W i e l k i e g o  Х іеглА M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a . Po odda­
leniu się Jego Cesarskiey Wysokości Xią£ę Następca 
w kró tce  w yiechał do J ego Pałacu, na ostrów K a­

mienny, ale iuż nie został W i e l k i e g o  X i ę c i a  J e­
gomości , który  się był udał do obozu pod K raśnem - 
Siołetn. Nazajutrz, X iążę Następca m iał za syczy t  
prezentować się J e y  C e s a r s k i e y  W ysokości , W i e l ­
k i  ky X i’ę ż n i e , H e l e n i e  P a w ł o w n e y , n a  ostrowiu 
Kamiennym.

O c z e k u ją c  N ayj aśni eyszego  C esarza , Jego  
Królewska Wysokość, tylko przechadzki używ ał, 
nigdzie nie wyjeżdżając.

Dnia 26, w dzień ratiośnego Nayiaśnieyszych 
Państwa pow rotu  do tey stolicy, X ią ię  Następca 
T ronu Szwedzkiego, tylko uwiadomienia o przy­
byciu C esarza  J egomości  oczek iw ał,  gdy w te ca 
niespodzianie został uszczęśliwiony odwiedzeniem 
przez N AjAŚNiEYSzKGo M o n a r c h ę , w towarzystwie 
J ego C e s a r s k i e y  W ysokości , N a s t ę p c y  Tronu. C e­
s a r z  J egomość około godziny baw ił  u X iązęci*f 
poczem Jego Królewska Wysokość miał szczęście 
być u N a y j aś n i e ys z e go  C e s a r z a , na wyśpią Ję ła-  
g iń»k ie^  gdzie C esarz  J egomość  więcey godziny u 
S i e b i e  G o zatrzymał. Gdy X iążę udał s ię  na wyspę 
Jełagińską, otrzymał wizytę od Jego K ró le w s k ie /  
W  ysokości, Xiążęcia Karola Pruskiego, którą, te­
goż wieczora > nawzaiena oddał. Po obiedzie, J W .  
Marszałek Polny, Hrabia P askiew icz E ry w a ń sk i , 
dowiedziawszy s i ę , ze Xiążę ma zam«ar go od­
wiedzić,uprzedził ten zamiar JegoKról^ewskiey W y ­
sokości, który, wieczorem, był na spacerze ca w y­
spach: Jełagińskiey i Kamienney; poczym, oddał 
wizytę Hrabiemu Paskiew iczow i.

Dnia 2y, Jego K rólew ska W ysokość znaydo- 
w a ł  się podczas wychudzenia Kadeckich korpusów 
i zakładów naukowych do obozu, potym miał szczę­
ście prezentować się N a y j a ś n i e y1szey Cbsarzow ey, 
a po obiedzie u Nayiaśnieyszych Pań-tw a, raczył 
wyjechać, wieczorem, do Kraśnego Sioła. ( J ł . I . )

Przyiechali do tey stolicy: dnia 28 czerwce*
Z W y b o r g a , Naczelnik зЗсіеу dywizyi. p ieszey , 
Jen . Porucz., H rabia  S ztew en -S zte jn g e l\ dnia 29, 
z W a rsza w y ,  Jenerał-A dju tan t Xiążę E ieven .(R .I.)

W naywyższym ukazie J .  G. M. do Rządzą­
cego Senatu, pod dniem 4  czerwca wydanym w 
K o d n iu , wyrażono:

Dla przyśpieszenia i  u ł a tw ie n ia  o d b y w a n ia  
dzieł w zawiadowstwie pocztowym w czasie przyy- 
mowaoia i wysyłania listów i posyłek, uznawszy 
za p żyteczną przedstawiony przez maiącego Głó­
wną Zwierzchność nad Departamentem Poc n o w y m  
śrzodek, skrócenia będącego teraz rozdrobiont-go 
rozpisania pieniędzy Wagowych, zgodnie z Opinj- 
ią Rady Państwa, R o z k a z u j e m y :

1) Taxę wagową za listy od łóta i za posył­
k i  od funta, urządzić na większą od teraźnieyezey 
p rz e s trze ń , podług rozpisania tu  przyłączonego.

2) Podług rozpisania tego pobierać wagowe, 
licząc odległość tylko do miasta gubernielnego tey 
gubernii, do którey list albo posyłka idzie.

3) Za listy i posyłki, w jedney gubernii z mia­
sta do miasta przesyłane, m  iakieyby się kolwiek 
one od siebie znaydowały odległości, pobierać ie- 
dnaką opłatę po 20 kopteiek: za listy od łóta , a 
za posyłki od funta. Poczem exystuiące między 
nie które mi miastami osobne opłaty , odmienić.

4) Pobór podwóynych wagowych od doku­
mentów i assekurowanycji (strachowych) pakietów, 
uskuteczniać na tychże praw idłach.

5) W agowy pobór srebrem > będący dotąd 
w niektórych mieyscachj odmienić i pobór ten u*



skuteezni«ć wszędzie podług powszechnego urzą­
dzenia w ńiiedzianey monecie i assygnacyami, albo 
i  s rebrem , ule podług tego kursu rubla s rebrne­
go, który  bywa ustanawiany od czasu do czasu dla
pobierania n iek tórych  podatków; przy tem bez ró- 
żnicy grubego srebra od drobnego. W zględem u- 
stanowienia tego kursu i o wszelkiey w nim od­
mianie , M m isierypm  Skarbu obowiązane iest u- 
wiadamtać G łówną Zwierzchność Pocztową dl» p u ­
blikowania w gazetach, a Izby Skarbowe żakom- 
munikuią niezwłocznie Zwierzchnościom Pocżto- 
w y  to.

Rządzący Senat nie zaniecha uczynić należy­
tych  około tego rozporządzeń.

R ozpisanie p ien ięd zy  w agowych za  listy  od 
łótaty a  za p o sy łk i od fu n ta .  1

Za 100 w iors tśo  kop. Za 1600 wiór. 80 kop.
__ 2«ю — 20 — — 1700 — 80 —
__ 2DO — 20 --- --- 17ОО --- 80 ---
— 5oo — 5o — — 1800 — 90 —
— 4oo —  5o — — 1900 — 90 —
— 500 — 3o — — 2000 — 94 "
_ 600 — 4э — — 2100 —  9^ —
— 700 — 4o — — 2200 — 94 —
_  760 — 4o — —- 225o — 9 4  —
— 800 — 5o — — z5oo — 96 —
_  900 — 5o — — 24oo — 9^ —
u- 1000 — 5o ~  — 25oo 98 —
— HO o — 60 — — 2600 — 98 —
— 1200 — 60 — — 2700 — 98 —
__ із5о — 6o — — 27Гю — 9^

15oo — 70 — — 2800 —- Ю0 - *
— i4oo — 70 — — 2900 — 100 •—
— l5oo — 70 — — 3oooiwięcey 100 —

Uwaga. Przy wysyłaniu pocztą do iednego 
z tych  miast, k tó rych  kilka iest iednego nazwa­
nia w ro lnych  guberniach, w edressscb czyli na­
p isach  ma by d i  wyrażane nie tylko nazwanie mia­
sta, ale i gubernii lub obwodu, w które.y się to 
miasto znayduie; wypisanie takich miast Z w ierz­
chność Pocztowa przybite w po koi a eh odbierania dla 
widzenia każdemu ; w zasięganiu zaś wiadomości 
w tćm wypisaniu ludziom nieumieiącym czytać , 
obowiązani czynić pomoc urzędnicy 1 służący

t>0CłtNaI*autentyku własną J ego Cksarskiby M ości 
ręką  napisano tak:

,,/K/a by d i  pod ług  tego P
M. Kodeń. d. 4
czerwca iSpor. _______.

G r o d n o .
Uczniowie , którzy przez pilność# postęp w 

naukacli i chwalebne obyczaie, zdaniem Nauczy­
cieli Gimnazyum Grodzieńskiego i Szkoły powiato- 
w ey X X .  Dominikanów, zasłużyli w tersźmeyszym 
i 8 | |  roku  szkolnym na n ag rody : Z  K lassy ociey  
G im nazya lneyy na medal złoty Skokowski Miko- 
łay  — Na medale srebrne : Andrzeykowicz M ar­
celi!, K rey b ich  Kazimierz, Pawłowicz Antoni — 
Na x iażk ę ,  M akowelski Paweł — Na pisma po­
chwalne, Szafkowski R u f in — Na pochwałę, Su­
cho me l K aro l — Z  I i  lass у  2giey G im nazyalneyy  
na medale s re b n e : Zaleski VV iktdr , Sawaniew- 
ski Lauren ty  — Na książkę , W ierzb ick i F ran c i ­
szek— Na pisma pochwalne: Siemaszko Jan, D obrty -  
lewski J ó z e f— Na pochwałę, Symonolewicz Jan — 
Z  K la ssy  is z e y  G im nazyalneyy  na książki: Sie­
dlecki A lexander, Yamieiflaas Jan , Filsjean Ale- 
xande r ,  Zadarnowski Michał, Malewicz F e l ix — 
Na pisma pochwalne, Piizenki Stanisław, Janow'- 
ski Teofil, Janowski Antoni, Paszkowski Julian, 
Bogatko Franciszek, Zaleski K amil — Na pochw a­
łę ,  Denisew icz P io tr  — ѴУ Szkole P ow ia tow ey , z  

! K la ssy  Зсіеуу na medale srebrne : ІгпЬгя Felix , 
Damę K arol, Dołubowski Bolesław, Jelski Аіехаа- 
der» Jelski Eustachi,  Sasiuowicz A d o lf  — Na książ­
ki, Amsimowicz Jao , Grabowski Leonard, Zacha 
J a n ___ N a pisma pochwalne, Ragemuhl K arol, L i ­
sicki Leopold, Ohuchowski Kazimierz, Pokubiata 
H e n ry k ,  Jeżewski A lexander,  C w iiko  Ju lian  — 
N a p o c h w a łę : Bielaki Konstanty, W inogradzki 
Jó z e f ,  Zebiełło Karol, K irk i ł ło  Robert, Paiew -

ski Edw ard  , SołU now M ichał,  Cholew-cki Ale- 
x»nder — Z  K la ssy  2g iey, na książki, Chodoley 
Paweł, Suchodolski Adolf, Siedlecki A dolł,  D a­
mę Alexander~— Na pisma pochwalne, Daszkiewicz 
Gabryel, Daszkiewicz W ik to r ,  K ruszew ski Jerzy , 
M arcinkiew icz Adolf, Nergie Kazimierz, P an k ie ­
wicz Piotr, Rawłuszkiew icz Konstanty, F a b ry -  
ciusz A lexander,  K opczensk i  Mieczysław — Na 
p o ch w a łę , Ludoliowski Jan , Łazarew Moyżesz# 
Poluta Jerzy  — Z  K la ssy  is ze y  у na książki, Las­
kowski Piotr, Paw łow ski L udw ik ,  Grabów iecki 
Józef, Yanderflaae Franciszek—Na pism» pochw al­
ne, Augustowski E d w ard  , Duchnowski Adolf, 
Soarski Józei — Na pochwałę , Białozierski Jan, 
Denisewicz Józef, Duchnowski Teodor, Badowic- 
k i  Tadeusz , R td o w ick i  Jó ze f ,  Mażuga Ignacy — 
Ż  K lassy  począ tkow ey , na książki, Romanow icz, 
M ichał, Suchodolski Józef,  Tomaszewicz E uge­
n iu sz — Na pisma p o ch w aln e , Gorzkowski A!e- 
śan d e r ,  Anasińeki F e l i x — Na pochwałę, Prottie- 
wicz Andrzey, Olizarowicz Edm und.

Dozorca Gimnazyum Grodzieńskiego i Szko­
ły  Fowiatowey X X .  Dominikanów- X .  K . Zielonka.

Szkoła  pow iatow a K a lw a ryska  {na Ż m u d zi) 
X X .  Dom inikanów.

Dnia 29 czerwca 18З0, młodzież szkolna po­
pisem publicznym , w obecności zgromadzonego 
Obywatelstwa, ukończyła exarriina roczne, w cza­
sie których, i zńaczńieyszym postępkiem w nau­
kach i trafnością odpowiedzi celowali nad innych , 
a pilnością i przykładoern w ciągu całego roku 
postępowaniem , źasłużyli na nagrody, uczniowie 
n as tęp n i : z klassy I. zasłużył na medal JP .  F r ą ­
ckiewicz W in c e n ty — J^agrcdę w książkach ode­
b ra l i :  JP P . S tyrpeyko Teofil i Urbanowicz Jan-^* 
Na publiczną pochwałę zasłużyli: J P P .  Giedgowd 
W aleryan ,  Łukow icz Michał, Mierzwiński Leon, 
M ierzw iński Julian i Rzew uski Franciszek - -  
Z  K lassy  I I .  zasłużył na medal JP .  G iedw iłło  
S tan is ław — Nagrodę w książkach odebrali: J P P .  
Andrzeiewski Jozefat i W olsk i Franciszek -— Na 
publiczną pochwałę zasłużyli J PP. Giedwiłło F r a n ­
ciszek, Jacewicz Dominik i W aldykow ski А;к>11—- 
Z  K lassy  I I I .  Zasłużył na medal J P .  Birszkiti- 
wicz Jerzy  — Nagrodę w książkach odebrali: Pti- 
łoński Jerzy  i Stankiewicz F ra n c is z e k — N » p u ­
bliczną pochwałę zasłużyli : JP P . Dowiatt  W i n ­
centy, D yrw iański Adam i Skór wid Jan  — Z  K la s­
sy I V .  pismo pochwalne bierze JP .  SiełUwa E- 
ra z m — Nagrodę w książkach: J P P .  Giedgowd J ó ­
zef i M ackiewicz Bonifacy— Na publiczną pochwa­
łę  zasługuią: J P P .  Gabałewski Augustyn, L u tk ie ­
wicz W incenty^ Noniewicz M ichał i W aszk ie ­
wicz Józef.

Dozorca Szkoły X . H yacynt Siemionów icz.

K R ÓL BWS T WO P O L I Ł I B .
,T V arszaw a  dn ia  i 4 lipca.

N ajaśnibyszy C esarz i K ról J bić, Postano­
wieniem z  dnia 19 czerwca (1 lipca) r. b. nay* 
łaskawiey wezwać raczył Maxymiii»na H r .  F re­
d rę , M arszałka D w oru  Królew sko-PoIskbgo, K u ­
ra tora  Królew skiego Alexandrow skiego U n iw e r­
sytetu i Pomocnika Ministra W y zn ań  Retigiy- 
nych i Oświecenia Publicznego, do W y d z ia łu  O- 
świecenia, do zasiadania z głosem doradczym w 
Radzie Administracyyney, tudzież z głosem sta­
nowczym w ogóloem Zgromadzeniu Rady Stanu.

—- D n ia  i 5 —
K ancellarya S ekre ta rya tu  Stanu Królewstwa 

Polskiego w tych dniach  wyieżdża z IV  a rsza w y  
do P etersburga . _____

R A P P O R T  R A D Y  STANU
V. W ydział Skarbu w I .

Żogółowanie pięciu obrazów przychodów |  
w ydatków  skarbow ych, do ninieySzego rapportu  
dołączonych, okazuie rezultat następujący:

Podług rapportu  ostatniemu Seymowi w  r.  
1820 udzielonego, pozostałość w Kassach Skarbo­
w ych na końcu roku 182З wynosiła łącznie z fu a -  
iliiszamiEpokLXięztwn W a r -



\

szewskiego . . . . .  zł- i 2/606.796 &r< j 
W  ciągu lat pięciu następnych 
do Kass Skarbow ych wpłynęło, 
a mianowicie: w roku  іЗа4 . zł. уЗ^оу 193 gr. 1

1826 . — 71.626 324 — 29
1826 . — 74,85 i >843 — 3
1827 . — 79' l9 l -70^ *9
1828 . — 80,000,076 — 27

Łącznie . • zł. .579,569,143 gr. 19
Ogół funduszów wynosił . zł. 591,896,849 gr. 22 

W  ciągu tych  lat pięciu wypłacono: 
a mianowicie: w roku  i 8a4 . zł. 66,760,666 gr. 24

1826 . — 69,227.360 — 9
1826 . — 71,694,348 — з5
1827 . — 7З 592,373 — 29
1828 . — 82,671,085 — 7

Łącznie . . zł. 562,745,653 gr. 1
Pozostało zatem w Kaesech 

S karbow ych z końcem r.  1828 — 29,160,616 21
to iest w gotowiźnie . . . z ł .  4.764,273 gr. 21
w a w a n s a c h ...................... .....  '  24,586,v4j

Z remanentu tego potrącając 
ilość należącą do funduszów Xięz- 
tw a W arszawskiego . . . zł.____ 682,076 lb

Pozostałość z epoki K rólew stw a
w j n o « i ................................. zł. 28,768,245 gr. 6

Dodając do niey to, co Kassy j
Skarbowe na końcu roku 1828
zteyże  epoki miały d o p o b ran i a — 56,916,519 20

Co wynosi łącznie zł. 86,681,762 gr. 26 
A  potrącając to, co w tymże

czasie, i z teyże epoki miały do wy-
p ła ty  . . ................................. -  59,o96,5i 6 —  16

Okazuie się, że przewyżka fu n ­
duszów nad pozostałe długi z epo­
k i K ró lew stw a z końcem roku 1828
wynosiła . ............................ / ł -  46,585,246 gr. 10

Że zaś podobnaż przew yżka z 
końcem ro k u  182З czyniła . — 54.297,160 — 19

Z  pięciu więc lat ostatnich oka- 
zm e się  bydź wyższą o ; . z ł .  12,288,095 gr. 21 

Z jakich źrzódeł, i iakiemi ś ro d k a m i  powię­
kszenie to osiągnąć się d a ło ,  następujące zdanie 
sp raw y bliżey to objaśni, które wszakże z powodu, 
Że od roku 1825 tak dochody, iako i w ydatki po­
dzielono w Budżecie na dwie główne części , to 
iest: na przechodzące przez Rassy Skarbowe, i na 
zostaiące pod zarządzeniem innych W ładz Rządo­
w ych , i że te ostatnie pod właściwemi W ydzia ła­
m i są iu l  okazane, ściągać się iedynie będzie do 
sam ych ' Kass Skarbow ych.

A. D o c h o d y .
1. Dochody S ta łe .

W  roku  i 824.
Należność do pobrania wynosiła: 

na służbę bieżącą . .' . . *ł. 17,626,644 gr. 2 
na służbę lat zeszłych do końca ro ­

ku  1826 wraz z zaległościami no­
wo w y k r y t e m i ...................... — 4,678,066 — 20

Łącznie . zł. 22,604,709 gr. 22
W p ły n ę ło :

na służbę bieżącą . . . • zł. 16,679,322 gr. o
na służbę lat zeszłych . . — 664,750 11

Łącznie . — 17,144,072 — 19 
Pozostało do pobrania:

na służbę bieżącą . . . .  zł. 1,047,621 gr. 24 
na służbę lat zeszłych do końca

182З ........................................— 4 , i i 5,5 i 5 — 9
Łącznie . — 5,*60,657 — 3

Pozostałość więc poborowa w sto­
sunku do należności wynosiła:

Co do służby bieżącey . . rV j
Co do służby lat zeszłych . f 

W  roku 1826.
Należność do pobrania wynosiła: 

na służbę bieżącą . . . .  zł. 17,628,646 gr. 29 
na służbę lat zeszłych do końca ro ­

k u  1824 po umorzeniu części — 6,158.878 — i 4
Łącznie . ^  22,787,624 g r ,  i 5

W płynęło :
na s ł .ubę bieżącą . , . . *ł« 16,628,351 gr. 16
na służ hę lat zeszłych do końca

1824 д о к и ...........................  618,271 17
Łącznie . — 17,o46,6o2 —  5 

Zostało do pobrania:
na służbę bieżącą . . . »  zł. 1,100,5 i 4 gr. i 5 
na służbę lat zeszłych do końca

18 24  r o k u ............................ ......  —  4 ,6 4 6 ,6 0 7  —  27

Łącznie . — 5,740,922 — 10 
to iest: pozostałość poborowa sto­

sunku do należności Wynosiła:
Co do służby bieżącey ; . Д
Co do służby lat zeszłych . i95

W  roku 1826.
Należność do pobrania wynosiła: 

na służbę bieżącą . • • *ł* 17i655,_194 gr. I
na służbę lat1 zeszłych do końca ro ­

ku 1826 wraz z nowo w y k ry -  
temi . . . . . . .  . zł. 0,816,760 — 16

Ł ą c z n i e  .  .  —  2 3 ,4 5 1 , 9 6 4  — 16
W  płynęło:

na służbę bieżącą . . . .  zł. i 6,537,o62 gr. 17 
na służbę lat zeszłych' do końca

1826 roku . . . . »  . —• 677,605 12
Łącznie . . . . .  zł. 17,114,667 — 29 

Zostało do pobrania:
na służbę bieżącą . . . .  *Ł 1,098,131 gr. i 4 
na służbę lat zeszłych do końca

1 8 2 5  r o k u  . . . . .  . — ■ 5 ,259 ,2 5 5  5

Łącznie . . . .  — 6,357,386 —- 17
taż pozostałość poborowa w stosunku do należno­
ści wynosiła:

Go do służby bieżącey . . .  rV 
Co do służby lat zeszłych . . , H

W  roku 1827.
Należność do pobrania wynosiła : 

na służbę bieżącą . . . .  zł. 17,646,216 gr. 8 
na służbę lat zeszłych do końca 

roku 1826 wraz z nowo w y­
kry tem i ............................— 8,596,591 — 1

Łącznie . . . .  — 26,006,607 — 9
W płynę ło :

na służbę bieżącą 16,527,921 — 7
na służbę lat zeszłych do końca

r o k u  1 8 2 6 ..................................   —  7 7 5 , 9 5 9  —  2 4

Łącznie . . . .  ——* i7>3o3,86i 1
Pozostało do pobrania:

na służbę bieżącą . . . . zł. 1,116,295 gr. 1
na służbę lat zeszłych do końca

roku  1826 — 7,617,461 7
Łącznie . . • . — 8.732,746 — 3

to iest: że pozostałość poborowa w stosunku do 
należności wynosiła:

Co do służby bieżącey . у  . Д- 
Co do służby la t  zeszłych . . I

W  ro k u  1828:
Należność do pobrania wynosiła: 

na służbę bieżącą . . . zł. 17,631,947 gr. 11
na służbę lat zeszłych do koń­

ca roku 1827 wraz z nowo przy­
byłem! .................................— 11,127,004 — 17

Łącznie . . . .  — 28,768,961 — 28
W p ły n ę ło :

na służbę bieżącą . . . . zł. 16,564,617 gr. 5
na służbę lat zeszłych do końca

roku 1 8 2 7 ............................— 1,o66,4l 4 — i 5
Łącznie . . . .  — i 7,63i,o3 i  — 18

Zostało do pobrania:
na służbę bieżącą . . . .  zł. i,o67,33o gr. 8 
na służbę lat zeszłych do końca

roku  1 8 2 7 ............................— 10,060,690 —  2
Łącznie . . . .  — 11,127 920 — 10

Pozostałość więc poborowa w stosunku należno­
ści wynosiła:

Co do służby bieżącey . . - Л- 
Co do służby lat zeszłych . . f r  

Pozostałość na służbę bieżącą, iako iednostay- 
na* i w  porównaniu z dawnieys^ą praw ie  żadney

■Pi



ro ln icy , z przecięcia nie proedsUwiiiąc», iak po* 
przednio tak i teraz dowodzi, za mimo trwaiącey 
niepopłaty  produktów ro ln iczych , kontrybuenci 
me ustali w regularney opłacie podatków, a W ła ­
dza Skarbowa w skrupulatnem  onych dochodze­
niu.

Pozostałość zaś na służbę lat zeszłych, po­
większyła się skutkiem doliczenia do niey przy- 
b$łey z pięciu lat ostatnich, i z powodu: ze z mo- 
cy upoważnienia Rady Administracyyney z dnia 
10 lipca 1827 r.  dopisane opuszczoną dawniey r a ­
tę kontyngeosu liwerunkowego za drugie półro­
cze roku 1817, k tórey pobor, równie iak innych 
zaległości po koniec roku  1821 został zawieszony. 

2. DocHOnr NIESTAŁE.
УѴ ogóle z tytułu dochodow niestałych.
W  roku 1824 
Miało wpłynąć:

podług Budżetu . zł. 36,3i 5,o62 gr. i 5 
w p ł y n ę ł o .......................zł. 4o.25.6.oj 5 gr. 28
a zate™ W1*ęcey . . . . .  zł. 5)94o.q53 gr. i 3 

W  roku 1825
Miało wpłynąć . zł, 5?,838,329 gr. 21
w p ł y n ę ł o ........................ ' z ł .  40,795.067 gr. 25
a zatem więęey . . . .  4 zł. 2,957l238 gr. 4 

W  ro k u  1826 J Z 6
Miało w płynąć . zł. 4o,3o3.94o ^ r .  18
W p ł y n ę ł o ...........................zł. 4 і,02б,б25 gr. 5
a zatem więcey . . . .  zł. 723,684 gr. 17

W  roku  1827 1 6 '
Miało w płynąć . zł. 4o,96 1.006 gr. 4 
w P * y u ę ł o ...........................zł. 43.8o5.8^7 gr. 24
e zalć™ więcey ...................... *ł- 2,843,o4 i gr. 20

W  ro k u  1828 6
Miało wpłynąć . zł. 4i , 2^ ,620  gr. 4 
w płynęło  . . . . .  zł. 45,882)i 45 gr. 22 
a zatem więęey . . . .  zł. 2,654,525 gr. 18

Łącznie zaś w 5 latach 
miało wpłynąć podług Bud­

żetów . . . . zł .  i 96,646,859 gr. 2 
w płynęło w tymże czasie zł. 209,766,202 gr. i4  
ł r z e w y ż k a  zatem nad zamie- 

r ten ia  Budżetowe wynosi zł. i 3, i i 9.345 gr. 12 
a w pływ y z lat tych porów ­

nane z w pływ am i pięciu lat 
poprzednich wynoszącemi zł. 1З9,966,299 gr. 22

wyzszemi są o . zł. 69,810,902 gr. 22 
Гак pomyślny rezultat poświadcza, że usi­

łowania W ładzy  Skarbowey w dopełnieniu roz­
kazów W aszey Cesarsko-Królewskiey Mości zwię­
kszenie dochodow niestałych na celu maiącyeh, 
przyniosły  pożądany owoc; k tóre  zaś w szczegól­
ności gałęzie tychże dochodow , i w jakim sto­
sunku do ściągnięcia tey  przew yżki przyłożyły 
się, następny okaże rozbior.

(Dalszy ciąg nastąpi)

A  N G l 1 A .

Londyn dnia sg czerwca.
(* Gasety Warszawskie?}.

^  , . nia 26 b. m. raczył K ró l Jm ć oświadczyć 
It adzie tayde.y, zgromadzone у w pałacu St-Jam es:
„ Jestem przekonany, iż W  Panowie zupełnie dzie- 
hcie ze mną smutek po utracie Monarchy pod 
ktorego rządem, iako R e ien t .  i K ró la ,  kray ten 
w czasach wojennych dawną swoią sławę utrzy- 
ma ł ,  przez długi przeciąg czasu używał szczę­
śliwości 1 wewnętrznego pokoiu , oraz posiadał 
przyiazn, szacunek i zaufanie M ocarstw  zagrani-
лл о '  . .dcz s tra ty> »*Ц ponoszę wspólnie z 
V* Panami 1 temi wszystkiemi , którzy pod rzą­
dem nayżyczliwszego i nayłaskawszego" Króla zo­
stawał,, ubolewam leszcze nad zgonem kochane, 
go 1 drogiego Brata, z którym od dziecinnych lat. 
żyłem w szczere у i nieprzerwaney przyjaźni, i 
ktorego przychylności i dobroci tyle winieoem.
1 rzepędziwszy życie rocie na usługach oyczyzny,
1 ?ak 8І9 spodziewam, pr-etępuiąc zawsze, iako nay- 
wiermeyezy poddany i sługa K róla , widzę się bydź 
teraz wolą Wszechmocnego Boga powołanym do 
pbięcia rządu tego wielkiego Państwa. Znam do­
skonale trudności, które mnie czekają; przyniosło

mi atoli korzyść to, iż byłem świadkiem czynno, 
sci szanownego moiego Oyca i  kochanego Brata- 
z uiaoscią polegam na radzie i pomocy Parlam en­
tu, 1 na gorliwem  iego przykładaniu się w tro- 
skiiwem usiłowaniu molem, aby, za błogosławień­
stwem Opatrzności Boskiey, utrzymać p raw nie  i- 
ftnącą re iorm ow aną religią, b rom ć istnących prawr 
l s w o b o d ,  1 powiększyć szczęście i pomyślność 
wszystkich klass moiego ludu.??

Gazety tuteysze umieszczają n iek tó re  w ia­
domości z życia teraźoieyszego K róla  W ilh e lm a  I V . 
b d y  miał i 4 l a t ,  wszedł iako miczman w s łu ­
żbę morską 1 znaydował się na w ielk iey  b itw ie  
morskie у między flottą Angielską pod A d m ira ­
łem  S id h ey  1 Hiszpańską pod D on Ju a n  de L a n - 
g a r a ,  w k to rey  to bitw ie zabrany Hiszpanom
? кГ|^ ? А Г7УЖао °ta uczczeQie ^ g o  nazwisko X ią -  
zę  W ilhelm . Podczas służby swoiey w tym  stop­
n iu  wstawiając się gorliw ie u H iszp a n ó w , ocalił 
zycię k ilku  towarzyszom swoim, którzy za u ch y ­
bienie subordynacyi , i złamanie słowa honoru, 
zostali na śmierć skazani. Zostawał w poufałych 
stosunkach z N elsonem ; poznał go naypierw ey r  
m7 . - 'L  K™ ehe k u , a poźniey roku  1787 by ł  na 
ślubie N elsona  z Panną N isbet. Przeszedłszy wszy- 
stkie stopnie służby, został w roku 1790 Admi­
ra łem  błękitney bandery, a w ro k u  1827 Lordem  
naczelnym Adm irałem  Angielskim. %

Zm arły  K ró l  miał na k ró tk i  czas przed zgo­
nem osvyiadczyć życzenie, aby go w grobie p ry -  
watney kaplicy w W in d so r  pochowano, ieśli się to 
zgadza z obrzędami krajow em u Gazeta Globe tw ie r ­
d z i , iż tenże M onarcha oświadczył podobne ży­
czenie przy zgonie córki swoiey, X iężny  K a ro li­
n y  ; lecz wzgląd na cześć należną władcy P ań ­
stwa Angielskiego i jego ro d z in ie , nie dozwolił 
uskutecznić tego życzenia.

. Pokazało się , i£ zmarły K ró l  c ie rp ia ł  o r ­
ganiczną chorobę serca. Było ono bardzo rozdę- 
te, 1 dla tego tez pierś zdawała się napuchfą. W o ­
dy  w piersiach nie znaleziono.

Słychać, iż pogrzeb zmarłego K ró la  odpra­
wi się wieczorem d. i 3 lub i 4 lipca. W ydane  
będą w tey mierze takie rozporządzenia, iak przy 
pogrzebie Jerzego  111 . * *

— D n ia  3o.[ —
Onegday rano opuścił Kró! Jm ć  zamek w  

h u s h y .P a r k ,  M wiedził XiąŻęcia K u m b erla n d  w 
K ew , \ razem z nim w otwartym  powozie za k tó­
rym  iechał oddział ułanów , p rzyby ł do- pałacu 
Ы -Jam es. Zgromadzony na drodze lud witał K r ó ­
la Jm ci z uszanowaniem. Za przybyciem M onar- 
chy  do wspomoionego pałacu, huk  dział' ogłosił 
początek obrzędu ogłoszenia K róla , co odbyło się 
z przyzwoitą okazałością, poczem M onarcha w ró­
c i ł  do B u s liy -P a rk .

—  D n ia  i  lipca. —
Gazety tuteysze donoszą następujące szcze­

góły o wykonaniu przysięgi przez K ró la  Jm c i :  
„Dnia 26 czerwca o godzinie iszey z południa 
wszedł M onarcha do sali tronowey pałacu St. J a ­
mes. M iał m undur A dm ira lsk i i zasiadł na t r o ­
nie. Przeczytał os4\iadczenie , i$ postanowił iść 
śladem dosloynego swego Oyca i B rala ,  oraz rz ą ­
dzić z zadowoleniem narodu swego. Xiążeta ro­
dziny Królewskiey klęcząc wykonali przysięgę 
wierności, co też polem inni członkowie tayney 
rady uskutecznili Przysięga M onarchy, obeymo- 
wala: 3) iż według praw i zwyczaiow chce rzą- 
d j .ć  к г . і .ш ;  2) i i  dawać będzie opiekę Kośeioło- 
wi szkockiemu, Złamano potem w obecności K ró -  
la Jmci s tęp ie , k tórych  podczas choroby zm ar­
łego M onarchy do podpisu używano.

Jm ć  przyym uiąc M inistrów  miał po­
wiedzieć: „Cieszę się z widzenia W Panów; chw a- 
lifem srzodki wasze, i chwalę ie te ra z ;  zawsze 
doznawaliście moiego zaufania i pomo<Xy, i teraz też 
doznawać ich bodziecie.”

Dnia 28 czerwca zaraz po godzinie lo tey  zra- 
na K ról Jm ć W ilh e lm  I V  został ogłosony K r ó ­
lem w luteyszey stolicy przez herolda przy  ra ­
dosnych okrzykach licznie zebranego ludu. B y ­
ły polem pokoje u M onarchy, i.odp» awjło sie t>o-
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siedzenie tayney rady , na k ló iera Xiążę K orjo lk , 
ійко pierw szy członek K ato lick i tey rady, wyko­
na* p rzys ięgą  f

Dziś otworzono ciało zmarłego iArola, po­
czernię Aptekarz K ró lew sk i nabalsamował. Zwło­
k i  iego będą dnia 9 i 40 b, m. publicznie wysta­
wione w pałacu W indsorsk im , a uroczysty po­
grzeb nastąpi, iak słychać, dnia i 5 b. m. W  osta­
tn ich  dniach choroby swoiey, zmarły Monarcha 
sypiał w wielkiem wygodnem krześle, w którem 
też i życie zakończył.
4 Słychać, iż Parlam ent będzie za 2 tygodnie 
rozwiązany.

Pułkow nik  F itz-C la ren ce , na tura lny syn te- 
rażnieyszego M onarchy, p rzybył dziś rano z m a ł­
żonką swoią i dwiema córkami na statku paro­
w ym  z D ieppe  do B rig h to n , zkąd w k ilka  godzin 
udał się do tuteyszey stolicy.

W e d łu g  D zien n ika  D w orskiego , Xiążę Sas- 
ko-Kobućgski L eopold , skoro okoliczności dozwo­
lą  , przedsięwezmie podróż do stałego lądu, dla 
poratowania nadwątlonego zdrowia. X ięzna K en t, 
siostra iego, nie iest tak ie  w naylepszem zdro­
wiu.

Gazeta Globe mniema, iż po zdobyciu kra- 
iow Barbaryyckich, neylepiey byłoby załozyć tam 
w olne miasta Anzeatyckie , pod opieką wielkich 
Mocarstw Europeyskich. W e d łu g  doniesień z 
T a n g e ru , Cesarz M arokański kazał uzbroić 5 0- 
okrętó w przeciw banderom miast Anzeatyckich i 
innych.

Izba wyższa. 28 czerwca wieczorem Lord 
K anclerz  przeczytał następuiące poselstwo K ró lew ­
skie: „  W ilh e lm  K ró l.  K ró l  Jm ć iest przekona­
ny, że Izbę Wyższą przeynmie naymocnieysze u- 
czucie straty, iaką M onarcha i kray  ponieśli przez 
śm ierć  zmarłego Króla, i że Izba Lordów  będzie 
m ieć udział w tym wypadku, k tó ry  K ró la  Jm ci 
tak  bardzo zasmucił. K ró l  Jm ć  zważył długość 
czasu posiedzeń parlam entów ych i stan interessów 
kraiowych, Tnie może polecić uwadze Parlam en­
tu żadnego nowego przedmiotu, bez zaszkodzenia 
służbie publiczney. W z ią ł  także na uwagę prze­
pisy prawa, na mocy których przez zgon M onar­
chy, obrady Parlam entow e zakończyć się pow in­
ny. Będąc K ró l  Jm ć  tego zdania, iż zwołanie, ile 
możności, iak nayprędsze nowego Parlam entu bę­
dzie nader przyzwoitem dla interessn kraiowego, 
poleca Izbie L ordów  uczynić także rozporządze­
nia, iakichby służba kraiowa na przeciąg czasu m ię­
dzy terażnieyszem posiedzeniem i zebraniem no­
wego Parlam entu  wyciągać mogła.*’ Xiążę W e l­
lington  wniósł p o tem , aby Izba uchwaliła zwy- 
czayny adres.

Dnia 3o czerwca wzięto pod rozwagę osta­
tnią część powyższego poselstwa Królewskiego, 
przyczem H rab ia  G rey  namienił o możności zgo­
nu teraźnieyszego M onarchy, i  w ypływ aiącey ztąd 
potrzebie Reiencyi. Przypuszczając ten smutny 
wypadek, radził uczynić dodatek w adressie po­
dziękowania, obeymuiący prośbę, aby K ró l  Jmć 
w yda ł rozporządzenia na taki przypadek. W n io ­
sek ten iednak po długich rozpraw ach został od­
rzucony większością 100 kresek przeciw  56, i ad­
res przyięto. e

Dziś przeczytano łaskaw ą odpowiedz M onar­
ch y  na podany adres.

Izba Niższa. Umieszczone wyżey poselstwo 
K rólew skie  podał dnia 28 z. m. Pan P ee l  Izbie 
Niższey, i wniósł uchwalenie adreseu, a Pan B r o u g - 
ha m  poparł ten wniosek. Nazajutrz by ły  długie 
względem tego adressu rozprawy, k tó ry  nakoniec 
został przyięty.

— D n ia  2 —
Dzisieysza G azeta D w orska  donosi, o m iano­

waniu Adm irała  czerwoney bandery  F ree m a n , 
Adm irałem  flot ty , A dm irała  czerWtmey bandery 
B ickcr to n  Jenerałem  żołnierzy m o rsk ich ,  a A d ­

mirała b łęk itney  bandery  S idney  S m ith  Jenera­
łem  Porucznikiem żołnierzy morskich.

K rólestw o Ichmość przyymowali niedawnd 
Xiężnę K e n t , i Xiążęcia Sasko-Koburskiego L e ­
opolda. Słychać , iż wspomniony Xiążę otrzyma 
dostoyność Para  K rólestw a z ty tu łem  Xięcia K e n -  
d a l i zasiadać będzie w gabinecie. f

F  r  a  n  o  y  A.
P a ryŁ  dnia  2g czerw ca.

(s Gazety Warszawakiey).
Jeden z tuteyszych Dzienników umieszcza 

następuiące prywatne wiadomości o wypadkachwo- 
iennycb w Afryce dnia i4 i 19 czerwca, z tą iednak 
uwagą, iż nie ręczy za ich prawdę: „Od czasu wylą­
dowania aż ôd zaięcia obozu w Staoneli, to iest od 
i4 do 19 h. ra. , woysko nasze staczało co dzień 
utarczki, a krótkość nocy w teraźnieysżey porze 
roku dozwalała mu bardzo mało spoczynku. Dnia 
16 powitała okropna burza; okręty stoiące w porcie 
wyciągnęły po części kotwice, i sprowadzanie sprzę­
tów woiennych na ląd zostało przerwanem. Dnia 
18 była druga podobna buYza, i taki sam skutek 
zrządziła. Dnia szesnastego zabrano w niewolę 
podóficera miticyi tureckiey, od którego powzięto 
ważne wiadomości o stanie woyska nieprzyjaciel­
skiego. Od dnia i4 do 17 brygada Jenerała A c h a r d  
była ciągle czynną 2 nieprzyjacielem; należący 
do niey°3ci pułk piechoty liniowey wytrzymał 
mocne uderzenia iazdy. Wiedziano wcześnie, iż; 
Arabowie, iak wszystkie ludy żyjące vv lasach i 
pustyniach, są wybornemi strzelcami, i dla tego 
opatrzono się w nowy rodzay strzelb, daleko nio­
sących , z prętem żelaznym do podparcia. Kilka 
tysięcy takich strzelb rozdano naylepszym strzel­
com pułków; były one bardzo dogodne woysktt 
do odpędzenia Beduinów, którzy małemi oddzia­
łami stali xv krzakach, i którym artyllerya szko­
dzić nie mogła. Strzelba taka niesie dwa razy da- 
le y , niż arabska. Podczas bitwy dnia 19 b. m. 
Beiowie z O ran  i K o n sta n tin y  znaydowali się z 
liczne mi swerni korpusami. Dey nie opuścił ie- 
szcze dawney cytadeli! w A lg ierze;  Minister woy- 
ny iego dowodził naczelnie woyskiern i kazał przed 
sobą nosić wielką chorągiew Deia.”

Po odebraniu w Talonie  wiadomości o szczę* 
sliwem wylądowaniu woyska naszego na brzegach 
algierskich, zbieraia tam składkę, którą przezna­
czono XV nagrodę dla żołnierza, który pierwszy ut­
kwi sztandar z wy ciężki na szczytach xvież A lg ie ­
ru . Zebrano iuż na ten cel przeszło 1600 franków.

Dzienniki liberalne twierdzą, iż Król Jmć 
zwołał radę 3o nayzaufańszych urzędników , i  
wziął z niemi pod rozwagę, położenie Ministrów 
w skutku nowych wyborów, które w wielu De­
partamentach wypadły przeciw życzeniu M ini­
strów. W szyscy zgodzili się na to, iż zmiana xv 
administracyi iest konieczna. Po tey naradzie ro­
zeszła się pogłoska, iż Xiąże M o rtem a rt , PP. A m -  
brugeac , L a in e  i P asquicr  weydą do ministeryum.

— D n ia  3o —•
Królestwo Ichmość Neapolitańscy i Xiążę 

Salerno  pożegnali wczora Monarchę naszego w S t. 
Cloud. Udali się potem do B a g a ie lle , iedli obiad 
z Królem Jmcią i rodziną Jego w St. Cloud, a nad 
wieczorem wrócili do tuteyszey stolicy.

Do Tulonu zawinął dnia 22 b. m. statek z 
Torre Chica. na którym przysłano rannych. Jeń­
ców tureckich strzegą Francuzi pilnie, a Bedui­
nów i Arabów rozpuszczono do domów, i bardzo 
łagodnie obchodzono się z niemi. A lgier  nie iest 
pod strefą tak gorącą, iak sobie wyobrażano; wszę­
dzie widać poia uprawne, krzaki i częste na bło­
niach źrzódła. W ogrodach, podobnie iak w Hisz­
panii, znayduią się studnie z wiadrami. W ogól­
ności klima krain algierskiego iest takie, iak .w  
południowcy Hiszpanii.

List z Tulonu pod dniem 26 b. m. wyraża:



, ,W oysko ciągnie z liczną arty lleryą  trzema k o lu ­
mnami ku A lgierow i, a obronę oszańcowanego o- 
bozu powierzono żołnierzom morskim w liczbie 
55oo. Na pobojowisku rozdano 5 ordery; z k tó ­
ry c h  ieden otrzymał syn Jenerała  B ourm on t, k tóry  
podczas szturm u na szaniec nieprzyiacielski był ie- 
dnym z pierwszych, k tórzy się tam dostali. Dwa 
inne ordery otrzymali dway prości żołnierze, którzy 
się męstwem odznaczyli/*7

W e d łu g  doniesień ъ A l i  kan t e pod d. 5 czer­
w ca przywiezionych przez kapitana Szwedzkiego, 
k tó ry  dnia i czerwca wypłynął z A lg ie ru , panu- 
ie tam wielki zapał, i Maurowie spodziewaią się 
zw7ycięztwa. Dey zebrał 80.000 ludzi piechoty, i
5o,ooo iazdy. W szystkich Konsulów zagranicznych, 
nie wyłączając i Angielskiego, kazał zamknąć w 
wieży, pod mocną strażą. W reszc ie  doznaią K on- 
sulowie łagodnego obchodzenia się.

M łody XiąŻę M eszczerski daie teraz w  A te ­
neum w  M a rsy lii  prelekcye o L itera turze  Rossyy- 
skiey.

— D nia 5 lipca  —
Dzisieyszy M onitor  umieścił następującą te­

legraficzną wiadomość od admirała D u p erre  do 
M in istra  morskiego:

„ W  Sid i F erru ch  dnia 28 czerwca. F o r  po­
czty woyska ucierają się z nieprzyiacielem, który  
obwarował stanowiska swoie z tey strony zamku 
Cesarskiego, na który  (lak się zdaie) uderzenie 
■wkrótce nastąpi.77

P  11 u s s y.
B e r lin  dnia  5 lipca .

(x G a z e ty  W arsz aw sk iey . ) .

W ielostronne domysły, iż wakuiąca grecka 
spuścizna Xięci,a Sasko - Koburskiego Leopolda  
przeyść może na iednego z Xiążąt Pruskich , zdą- 
ią się nie tylko przedwczesne, lecz nawet zupeł­
nie bezzasadne. Nie znamy pomiędzy Xiążątami 
naszemi żadnego, k tóryby się tak łatwo nakłonił 
do zamienienia wysokiego ewoiego dostojeństwa w 
oyczyźoie, połączonego z woyekowem i politycz- 
nem  znaczeniem) na obcą niestałą i w skutkach 
w ątp liw ą ieszcze godność. Prędzey jeszcze b y ła ­
by mogła dawniey , chęć odbycia wśród walk i 
oręża rycerskiey  przygody zwabić do G recyi, ni­
żeli teraz sposobność przybrania się wśród poko- 
iu płaszczem Xiążęcym.

Liczne słyszeć się dalą g ło s y , i i  iawność 
spraw  kraiow ycb, którey dotychczas przeszkadza­
ły  przepisy cebzury, zostanie ułatwiona. Gazeta 
Rządowa daie iuż od dawnieyszego czasu chlubny 
przykład liberalnego pod tym względem ducha 
naszey administracyi.

Przejeżdżał tędy Królewsko-Polski K am er- 
junker> H rab ia  L in o w sk i , gońcem z W a rsza w y  
do M agi.

—  D n ia  у  —
Odebrane tu wczora listy kupieckie z F ra n k-  

fo r tu  nad M enom  pod d. 3 lipca donoszą, iż wła­
śnie przy odeyściu poczty otrzymano tam z Stro i*  
burga  wiadomość o wzięciu A lg ie ru  przez F ra n ­
cuzów. Wiadomość ta miała nadeyść do S tr a ż - 
burga  przez telegraf. (Chociaż podobna wiado­
mość (dodaie gazeta Berlińska Bossa) mogła na­
deyść tą drogą, bo wysiane dnia 2 lipca z P a ry ­
ż a  telegraficzne doniesienie mogło przez S tr a ż - 
burg  nadeyść d. 3 lipca do F r a n k fo r tu , potrze­
bnie ona iednak potwierdzenia , ile że nie w y­
mieniono dnia, w którym  A lg ie r  miał bydź wzięty).

N i e m c y .
Od brzegów M enu  5 lipca.

K anclerz austryaeki, Xiąźę M ette rn ich , przy­
bywszy d. 1 b. m. do F rankfortu . nad M e n e m , 
prźyym ow ał tam tegoż dnia ciało dyplomatyczne 
i  b y ł  na ©biedzie u  Posła austryackiego. Dnia 2

był wielki obiad u Posła Pruskiego, a d. 3 u Ba­
rona Rolhschild. Namiot do obiadu w ogrodzie 
Barona kosztował 7000 zł. ryń . oprócz sprzętów.

X ią ięA u g u s t L euchtenberg  przybył d. 1 b. m. 
do K issingen , mieszkania matki swoiey. (6r. W .)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  s 4  m aja .
( t  G azety  W a r s z a w s k ie y j .

Słychać, iż rząd odebrał od Hrabiego O falia , 
Posła przy Dworze Francuzkim , listy bardzo w a­
żne t k tóre natychmiast podano Królowi Jmci. 
Maią one obeymować wiadomość, iż wychodcy 
hiszpańscy, znayduiący się w Anglii, ułożyli plan 
uzbroienia w ypraw y, celem zdziałania rew olucyi 
w Hiszpanii. W y p raw a ta miała wylądować na 
północnym brzegu H iszp an ii ,  i opanować tw ie r ­
dze San-Sebastian  i Sontena. Zaraz po odebra­
niu tych  listów wysłano gońcow do dowódców 
twierdz w prowincyi Biskai z doniesieniem o tym 
zamyśle i wezwaniem do podwoienia baczności.

L I  T  E  R  A T  U  R  A.
СовітЪ Переводчику P u s te ln ik a .
И-полно me, Г. Переводчикъ P u s te l ­

n ika , браниться съ П астернакомъ. Онъ 
вамъ не по силамъ, и вы напрасно с т а ­
р аетесь  с о с т я за т ь с я  съ нимъ въ ма­
скѣ P r e n u m e r a to r a . Его на кривой 
не объѣдешь, онъ васъ у зн аетъ  и подъ 
личиною, и бѣда н аляж етъ  на васъ го­
рой. Вы придержались пословицы-— ѣду 
не свисчу, а задѣнешь не спусчу, —  не 
правдади ? Но на еей разъ гораздо бы 
лучше было и с п у с т и т ь . Вы уже не­
множко уматорѣли, производя на свѣ тъ  
(сказать правду м атк у , да объ этомъ 
и всѣ говорятъ) дѣ тей  уродовъ, лишен­
ны хъ порядочнаго смысла, каковы P u ­
s te ln ik , R o zm o w y  i t- p. П астернакъ- 
же, напротивъ  то го , начинаетъ  т о л -  
ко еще м у ж ать , и его первородное дѣ­
ти щ е, K ilk a  obrazovp to w a rzysk ieg o  
ż y c ia , красивое , здоровое , веселое и 
крѣпкое , предвозвѣщ аетъ ему , если 
не славу', покрайней мѣрѣ и звѣ стн ость  
въ Польской Л и ги тературѣ , и слѣдо­
вательно вамъ не возможно будетъ  
у с т о я т ь  п р о ти в ъ  н егб ; Я  боюсь за 
васъ,-— вы падете . Я  не пи сатель и 
не зйагпокъ ни въ красотѣ, ни въ плав­
н о сти  слога, но прочитавъ  и сличивъ 
произведенія вашихъ усилій съ легкимъ, 
забавнымъ твореніем ъ Г. П астерн ака , 
совѣгповалъбы вамъ поле ратован 'ія  
съ нимъ о с т а в и т ь  и о б р а п іи т . все 
свое вниманіе, ч то б ы  въ переводахъ 
вашихъ, съ собственными вашими вы­
годами, сопряжено было и удовольствіе 
ч и т а т е л е й , особенно подписчиковъ. Су­
мы нъ.

Dozwala się drukować. W i ln o  i 85o dnia 
5 lipca. Cenzor L .  Borowski.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJV. L ite  wskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty R adca  Stanu  i  K aw aler .
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